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Załatwiwszy się w pop-j :<ln' :j kronice ze szko­
łami, choć jeszcze nie tak, jak chciałem, gdył na 
przeszkodzie stanął mi brak miejsca, dziś zabić re się 
do polityki, aby ktoś nie narzekał, łe tą dziedzinę 
traktuję po macoszemu, gdy ja dla wszystkich radbym 
by i  ojcem lnb matką.

Zanim jedna1'  do tego przystąpię, kilka słów rrfćR 
bym poświęcić pogodzie, jnł choćby tylko dlatego, aby 
się pochwalić, łe miałem racyę, przypuszczając I za­
powiadając, łe pierwsza polska jesień, ni złość wszyst­
kim naszym wrogom, mnsi być i długa I piękna.

Jak dotąd, jest tak, jak będzie później, dopiero 
aię z dalszi g j  ciągu przekonamy.

Ja więc, eh ić meteorologiem nu j -item, nie po­
myliłem się bynajmniej, teraz kolej na górali, aby 
I oni dowiedli swej nieomylności, ch ćby tylko w k~e- 
styi pogody I temperatury. Jeden z mych znajomych, 
który, lubo nie jest pasterzem, mołe sobie na to po­
zwolić, aby lato spędzić w Zakopanem, wróciwszy 
stamtąd, opowiadał wszem wobec I każdemu z osobne, 
łe górale zapowiadaj), Ił tego roi u nie będzie zimy, 
a wnoszą to z brakn grzybów, choć deszczu było ał 
zaduzc. Poniewał zaś gói als’*Ie przepowiednie, o ile 
one odnes: . się do pogody lnb temper^tnty, przynaj­
mniej dawniej lubiły się spełaiać, mam nadzieję, łe 
1 w tym wypadkn będzie tek jak orzekli I ze nam 
w zimowym czasie Me grozi śmierć z zamarzni ,cia.

Najgorzej jednak, że dowiedział się o tem I ma­
gistrat, który Tobtc tegc wstrzymał wydawanie kar 
tek na węgle, bo I cół komu po nich, skoro' zimy nie 
będzie?... Buro węglowe ma dl, zgłaszających s’ę 
stereotypową odpowiedź:

— Tego rokn zimy nlo będzie!... Tak przepowie­
dzieli górale, a oni się nigdy nie mylą 1... Wobec tego 
proszę się zgłosić w roku przyezłynr.

— A  j tli w międzycnasle zamarznę na śmierć? — 
pyn Interesowany.

— Hml... W takim razie sam pan sobie będzie 
mnslał przypis c winę!... Ab niech pan tego głupstwa 
nie robi, bo to I chorować cię nic opłaci, a cóź do­
piero umierać!

Snodzleirmy się więc, is  I bez węgli będzie nam 
ciepło, a czy się nie mylmy, to dopiero przyszłość 
pokaże. W kałdym razie byleby bardzo poiądanem, 
aby góralska nieomylność wyszła z tej próby bez 
szwanku.

Korzystając z pogody, która przecieł od czasu do 
czasn była przerywana deszesem, ąpj? osrczędz.ć ma­
gistratowi kosztów skraplania ulic, bardzo liczne rze­
sze pobożnych 1 spragnionych siei mkl wybrały się na 
doroczny odpust do Mogiły, rozpoczynający się tj dniu 
14 . ' rześna, a trwrjąey uśm dni.

Zwłaszcza w obie niedziele, 14 . I 2 1 . wrześalt, 
pogoda była po prostu wyman,0U5 I gdyby nie to, łe 
dziś wycieczka kałda połączona jw t z nadmiernymi 
kosztuDil, na co Me kałdy mołe sobie pozwolić, z pe­
wnością byłoby w Mogile tego roku dwa razy więcej 
pątników, nił po Inne lata.

Tradycy etnrego Krakowa powiada, łe plei vsz 
rycloczkę w roku urząd) a się w drugie święto Wiel­

kiej locy (Emaus) na Sikornik, potem Idzlo kolej n : 
Skałkę, Bielany, Tyniec (uroczystość św. Piotra I Piwła), 
w sierpniu dla pobołnlejszych Kalwnrya, we września 
Mogiła, Inńczy zaś rrrbranle się na cmentarz rakowi'ki, 
ale nie karawanem, lecz piechotą lub tramwajem (choć 
tam jeszcze nie dochcdz!) w dzień Z;duszny.

Zwłaszcza Bielany I Mogiła citszyly się zamsze 
nadzwyczajną frekwencyą. Furkami, d, roikfiml I pie­
chot. wybierały się całe rodziny, zapatrzone r od­
powiedni prowiant stały i płynny, a ś dęło podetrze 
miało się znpełnie gratis na miejscu, Ale teł wówczis 
wypchać kosz rółnymi specyałimi, to nie była ładaa 
sztuka, a dorożka na cała pcpcłcdnle kosztowała za­
ledwie piątkę. Baz lnb dwa razy w rokn mołna się 
było szarpn-jć na podobny " ydatek, zwłaszcza, łe on 
się i opłacił nieraz, gdył tutaj, na łonie przjrody, 
robiło się i znajomości, ce było pożądane m zwłaszcza 
dla rodzin, mojących córki na oyduniu.

Szklanką herbaty I T romką chleba z mtslcm I zimną 
pieczonią, czasem udkiem Mewiinego kurczaku, zdo­
bywco s!ó serce młodziana I kojarzyło nieraz I bardzo 
szczęśliwe stadła mdżeóskio.

Dziś jednak zmlerlły się c a.y, a z Mml I ludzie. 
Dzisiejszemu pokolenia młodemu nie wystarczy Mogiła, 
ono wolt Espianrdę, lub bodaj... klnc.

Ale I do Mogiły wyb-ać się dziś nie tak łatwo, 
choć kolej żelazua prowadzi na ra s*mo mfcjsce, nie 
mówiąc juł o dorożce, za którą trzeba zapłacić trzysta 
koron, lnb podróży piechotą, nie wskazanej bynajmniej 
ze względl na drożyznę obawia.

Bo I jak się ta wybrać, choć jest jeszcze ten sam

kosz, z którym takie miłe się wląłą wspomnienia!... 
Ile razy odbył on drogę z Krakowa na Bielany, lub 
do Mogiły!... W  tamtą stronę jechał dumny, więdnąc, 
że od niego zależy dobra zabawa, wracał zadowolony, 
że wywiąże' się należycie ze swego zadania. Był też 
okiem w głowie całej rc dżiny, pożądliwie nań spoglą­
dali znajomi i przyjaciel:, którzy : erwail z tradycy 
I przyjechali d o z  zapasów, wierząc, że nie zamarła 
w społeczeństwie naszem staropolska cnota gościnności.

Kosz więc jest, ab  co w nim ulokować?... Oto 
krosty#, którą trudniej rozwiązać, niż problem perp e- 
tnm mobile, lnb kwadn terę kołal... A  żołądek, zwłasz­
cza na świeżem powietrzu, upomina się o swe prawa 
i powfad cicho a dyskretnie:

— Pokrzepiłeś swego pobożnego dneha, teraz pa­
miętaj i o mnie, który dbam o zdrowie tego futerału, 
mającsg: być siedzibą duchaI

I ten brali treści, którą można byłoby wypełnić 
obszerne wnętrze kosza, stał się przyczyną, że trzeba 
było zrezygnować z pobożnego przedsięwzięcia I zo­
stać w Krakowie Bo tc nie żarty ce się tam zmieścił... 
O tem może powiedzieć kat d i skrzętna gospodyni.

Według pobieżnych obliczeń, w dzisiejszych c: a- 
sacb taka wycieczka do Mogiły mogUby kosztować 
co najmniej ze dwa tjsiące pięćset koron, a na to nie 
pozwala siła finansowa poszczególnych rodzin.

Wspominuło się więc dawne czasy i zastanawiało 
nad tem, czy danem nam będzie joszczo przed śmier­
ci yybrać się w pielgrzymkę de Mogiły, ale tylko 
z należycie wyładowarym koszem, by mieć czem po­
krzepić mdłe ciało, wyczerpane t. udami podróży.

W  związku z pogodą, td  którv zacząłem, a częś­
cią o I polityką, do której przajść zamierzam (jeśli nie 
w tym numsrze. to bodaj ■■ następnym...), jestkwestya  
n  ihnby czasu. Jak dotąd, mamy czas letni, wcześniejszy 
o godzinę od środkowoeuropejskiego, więc potępiany 
przez tych, którzy lubią się długo wylegiwać.

Wczesne wstawanie jest Wraawdzie godntm pole­
cenia już choćby tylko ze wzgiędn na przysłowia: 
„Kto rano ' "staje, temu Pan Bóg daje"... : le bynaj­
mniej nie przyczynia się do zaoszczędzania gaza inb 
elektryki. Idzie się wprawdzie spać o godzinę wcześniej, 
ale też wstaje się wcześMej I jeśli się ma coś rano 
załatwić, mu .1 się to uczynić przy satneznem świetle, 
bo naturMne nie wystarcza. O oszczędności M ou; więc 
mowy, o ‘yg.dzle także, zwłaszcza, je żeli sic chce 
zjeść śniadanie przed wyjściem z domu.

Wołają więc jedni, aby jak najrychlej zaprowadzić 
dawny czan środkowo europejski, łączący naa z knl u- 
ralnym Zachodem, g ly  natomiast inni, u nający, że 
nasza ekspansya powinna iś£ na Wschód, są zdania, że 
powinniśmy zostoć raczej na stałe przy letnim, którym 
się posługują państwa rschodnie. A  zbliżenie się do 
nich, leży w naszym dobrze z r e  umianym Interesie.

Nie mamy grenie nie mamy koostytueyl, nie numy 
też i czasn (bez którego zreszt ■ łatwo się obejść, jak 
twierdzą ci, którzy nie mają zegarka...)

A h  i granice będą I konstytucya będzie, więc 
możua się postarać i o czas.

Ponieważ spór o rachubę czasn wlod >, dwa obezy, 
znalazł słę wnet i trzeci, chcący je pogodzić. Tworzą 
go polscy 3tronomowie, którzy oświadczyli, że Polska 
może się zdobyć na swój własny czas, obliczony we 
diug południka, przechodzącego akurat przez sam 
Przeworsk, co pr-.ycnynlłoby się do podniesienia zna­
czenia tego miasta, o którem riedzieliśmy dotąd, że 
ma fabrykę cukiu, ale w stanie spoczynku, a leży nie­
daleko Łańcuta, gdzie popełniono milionową defranda- 
cyę spirytusową na szkodę skirbu państwa polskiego.

Mamv więc stolicę Polski w Warszawie, byłą sto­
licę w Krakowie, letnią w Zakopanem, przybyłaby 
nowa, nazirana już „zegarowy* w Fizcwurstu.

I myśl'łby kto może, że to sprawa łatwa do prze­
prowadzała?... B r:ń Boże i

Zaraz sąsiad Łańcut zaweła:
— A  cóz ja to jestem gorszego, ie  : -ybrano so­

bie południk przeworski?... O Przeworski jiikc nie 
słyszał, a łańcuckie w id  ki znane były w całym ś wie­
cie I... Choć wyriblał jo hrab‘a, cieszyły Mę one cgro- 
mnyml względami zwli szcza demokratów I

To simo yoTłt“rza Jarosław, Rzeszów, Przemyśl, 
Mielec, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Nisko, Rozwadów... 
Każde z nUh gotowe bezinteresownie oddać swój po­
łudnik ha usłegi społeczeństwu, byle ty lio  mówiono 
o nhm, jak dotąd c Ferro, Greenwloh, Parylu .. As ro- 
ncm m le powiadają wjrawdz*e, że nie la ld y  p lulnik 
nadaje się do t*go celu, co jednak ni) jes; w stanie 
przekonać p .u  burmistrza z j Moj PipidórM, utrzy­
mującego :

— Trzeba tylko chcieć!... Niech rcsz.ujr, co chce, 
ais niech będzie nasz południk... Ja  tam człowiek sta­
raj daty 1 wiem, że, jak się da, to się zrobi!... A  od 
dania, to już jestem ja !...

Powstały u nas różne wojenne lnstytncye, między 
Innem! 1 Zakład obrotu su m ia , mający jakiś związek 
z refermą agrarny. FuMewal na rasie nie ma m nic

jesreze do roboty, albo bardzo mało, mógłby się sająć 
retorną rachuby ct .su, zależnego, jak wiadomo, od 
obrotu ziemi. Kłócimy się o wszystko, prg dtmy się 
bodaj w kwcstyl zegarowej I niechaj sobie będsle 
i czas przeworski, byle był i nie sprawiać nam tyls  
kłopotu, co przeworski cukier, dlatego właśnie, że po­
winien być, a tymczasem go niema!

Kronikarz w  astronoma sie nie bawi, czego dowo­
dem, że ' nawet na g wiazdkach wojskowych wyznać lę 
dziś nie umie, nie mówiąc już o tych, które błzszczą 
m niebie. W  kwestyi zegarowej nie zabiera też de­
cydującego głosu, zwłas :cza, że czasomierza nie po­
siada. Jeśliby kto z P. T. Czytelników chciał go ob­
darzyć zegarkiem znpełnie mu wszystko jedno, czy 
będzie uregulowany po zachcdMo curoptjitu, czy po 
wschodMo, czy też według przewc rsklego południka — 
przyjmie go z wdzięcznością, która będzie tem większą, 
Im zegarek będzie bardziej wartościowy.

W  k) ;d;m razio byłoby bindro pięknie, gdybyśmy 
pos adall swój własny czas, niechajby nawet taki, aby 
północ wypadła w południe, l połulnie o północy... 
I do takiej vacŁu'jy czasu można się j r*yz wyczaić, 
zwłaszcza, że b.rdzo wielu lu h l urządza s'ę w ten 
spesób, l i  spią w dzień, u życie zaczynają dopiero 
w nocy, gdzieś po gcdżinie ośmaastej według połu- 
d.lka... przeworskiego.

O i l3 sprawa rachuby czasu zostanie definlty u le  
roi strzyg aiętą, byłoby wskazań :m, .by Rząd zaopa­
trzył wszystkich obyw .t.ll w zegarki, odpowiednio 
uregulowane, co się przyczyni do załatwienia sprawy 
r  spesbb bardzo krótki I praktyczny. Co :s‘ ,ś najwa­
żniejsze, zgodzą się z pewnością na to wszystkie 
stronnictwa.

So.m warszawski pewnie też załatwi sprawę zega­
rową w tym duchu.

Sprawę rozstrzygnęło jut wprawdzie rozporządze­
nie ministeryilne z 16  września b. r., ogłoszone one- 
gdaj w Monitorze polsk im , a zaproi .dzające w car j 
Pjlsse na stałe czas letni, co ma zapoblrdz także bra­
kowi węgli. Jakie bowiem narzekać na zimno, jeśli 
czcs jest letni?

Zwolennicy czasu środkowo-europejskiego i prze­
worski'go, będą mogli wnieść w Sajmie odpowiednie 
Interprlacye i nagie wniesie. Przy tej sposobności 
może ktoś poruszy I aw tstyę zaopatrzeni:, najszerszych 
mas w zegąrkl, aby każdy mógł w myśl rozporządze­
nia mIMstery.il.iego pc ;unąć ’ skazów-i nr, swym wla- 
siym  chronometrze.

Rrchuba czasu z poi tyką ma więc tylko baidzo 
lu i iy  związek, ale i ’ katd>m rzz le m a g i, mote w ęc 
scanoMć (rzejścle od pog*.dy do p 1 ty .1, choć na nią 
zbyt wiele nie zostało miejsca.

Im jej jediak mniej, tem lepiej, bo 'cis trzeb;, się 
niepotrzebnie Irytowt.6, a gniew szkodzi nie t;lko  
piękiości, ale źle wpływa i na zćrowle. Zresztą po­
lityki ma kaldy dość w pbm .ih codziennych, kronl- 
ksr z tygodniowy mógłby zupełnie spokojnie przejść 
nad nią do porządku dziennegc.

Ale, słowo się stało l...
Najwainiejszdn zdarzeniem poMtycznem z ostatniego 

tygodnia był odjazd amerykańsLo-żydowskiej mlsyi 
senatora Morgenthaua, który na czas „Trąbek" udał 
się do Paryża, a stamtąd wróci do Ameryki I zjawie­
nie sig nowej mlsyi, tym razim angielsko-żyilowac.ej, 
pod kierownictwem pana Eliasza Samuela.

Fana tego nie mam przyjemności znać i dlatego 
nie wiem jak się właściwie nazywa. Jedni piszą Sa­
muel drndzy S m.Pls, Inni znowu Szmuely, w s:yscy  
jednak zgadzają się aa to, te jast z a wodo bankie­
rem, z był członkiem angiclukiego parlamentu pS^d 
g» jcdi:: c „wylano", ndowedniwszy mu korupcyę, co 
każe ży./IĆ nadzieję, że zabierze się bezstronnie 
do zbadania sprawy żydowskiej w Polsce z angiel­
skiego punktu widzenia. Jest to pedobno wzór po­
bożności. Jada tylko kcsierne potrawy, w sobotę cho­
dzi piechot i, w rodzinie jego nlict dotąd nie popełnił 
mezaliansu. Syoniści spodziewają sie też, że energicznie 
zabierz, s ę  do dzieła I st wie rdzl, j ik  oni tutti ic u s z ą  
cierpieć.

Pc ważne prsua -ngWskio, jak Morning P o st  twier 
dzą zup łnie słusznie, że wps/łanle podobnych mlsyi do 
Polski jest tylso niepotrzebną prowokacyą, zapełMe 
taką* jik ą  byłoby wysianie murzy ja  do S .a :ów  Zje­
dnoczonych, aby zbndM położenie tamtejszych ws;ół 
brutł, a my dodany.. ’ue Irlandczyka do Anglii, 
a Hindnst do Ia d y i.. W y.b'aż»m y sjble, jiulego 
gwrltu L:robłl by wówszi s Amerykanie I Anglicy.

Ale w polityce na przyzwoitość nikt nie uważa, 
F bcy zaś znani są z tego, że pierwszemu lepszemu 
przybłędzie pozwalają wt~ącnć się w swoje domowe 
sprany I jeszcze go do tego honorują, choć raczej 
należałoby go i  miejsca napęd ić aa cztery wlalry.

M.cgenthan podobno pochwalił nas ład I po­
rządek, jakiego się w Polsce nie spodziewał znaleść. 
Co powie pan Samuel, nie wiadomo, ale to pewne, że 
przyjechał, auy szukać dzinry na calem.


